
Tak mówi Pan Bóg: „Oto otwieram wasze 
groby i wydobywam was z grobów, ludu 
mój, i wiodę was do kraju Izraela, i pozna-
cie, że Ja jestem Pan, gdy wasze groby otwo-
rzę i z grobów was wydobędę, ludu mój. 
Udzielę wam Mego ducha po to, byście oży-
li, i powiodę was do kraju waszego, i pozna-
cie, że Ja, Pan, to powiedziałem i wyko-
nam”, mówi Pan Bóg.                 Ez 37,12-14  
 
 
 
Bracia: Ci, którzy żyją według ciała, Bogu 
podobać się nie mogą. Wy jednak nie żyjecie 
według ciała, lecz według ducha, jeśli tylko 
Duch Boży w was mieszka. Jeżeli zaś kto 
nie ma Ducha Chrystusowego, ten do Niego 
nie należy. Jeżeli natomiast Chrystus w was 
mieszka, ciało wprawdzie podlega śmierci ze 
względu na skutki grzechu, duch jednak po-
siada życie na skutek usprawiedliwienia. A 
jeżeli mieszka w was Duch Tego, który Je-
zusa wskrzesił z martwych, to Ten, co 
wskrzesił Jezusa Chrystusa z martwych, 
przywróci do życia wasze śmiertelne ciała 
mocą mieszkającego w was Ducha. Rz 8,8-11 
 
 
Był pewien chory, Łazarz z Betanii, z miej-
scowości Marii i jej siostry Marty. Maria zaś 
była tą, która namaściła Pana olejkiem i wło-
sami swoimi otarła Jego nogi. Jej to brat 
Łazarz chorował. Siostry zatem posłały do 
Niego wiadomość: „Panie, oto choruje ten, 
którego Ty kochasz”. Jezus usłyszawszy to 

rzekł: „Choroba ta nie zmierza ku śmierci, 
ale ku chwale Bożej, aby dzięki niej Syn 
Boży został otoczony chwałą”. A Jezus mi-
łował Martę i jej siostrę, i Łazarza. Mimo 
jednak że słyszał o jego chorobie, zatrzymał 
się przez dwa dni w miejscu pobytu. Dopiero 
potem powiedział do swoich uczniów: 
„Chodźmy znów do Judei”. Rzekli do Niego 
uczniowie: „Rabbi, dopiero co Żydzi usiło-
wali Cię ukamienować i znów tam idziesz?”. 
Jezus im odpowiedział: „Czyż dzień nie li-
czy dwunastu godzin? Jeżeli ktoś chodzi za 
dnia, nie potknie się, ponieważ widzi światło 
tego świata. Jeżeli jednak ktoś chodzi w no-
cy, potknie się, ponieważ brak mu światła”. 
To powiedział, a następnie rzekł do nich: 
„Łazarz, przyjaciel nasz, zasnął, lecz idę, 
aby go obudzić”. Uczniowie rzekli do Nie-
go: „Panie, jeżeli zasnął, to wyzdrowieje”. 
Jezus jednak mówił o jego śmierci, a im się 
wydawało, że mówił o zwyczajnym śnie. 
Wtedy Jezus powiedział im otwarcie: 
„Łazarz umarł, ale raduję się, że Mnie tam 
nie było, ze względu na was, abyście uwie-
rzyli. Lecz chodźmy do niego”. Na to To-
masz, zwany Didymos, rzekł do współucz-
niów: „Chodźmy także i my, aby razem z 
Nim umrzeć”. Kiedy Jezus tam przybył, za-
stał Łazarza już od czterech dni spoczywają-
cego w grobie. A Betania była oddalona od 
Jerozolimy około piętnastu stadiów i wielu 
Żydów przybyło przedtem do Marty i Marii, 
aby je pocieszyć po bracie. Kiedy zaś Marta 
dowiedziała się, że Jezus nadchodzi, wyszła 
Mu na spotkanie. Maria zaś siedziała w do-
mu. Marta rzekła do Jezusa: „Panie, gdybyś 
tu był, mój brat by nie umarł. Lecz i teraz 
wiem, że Bóg da Ci wszystko, o cokolwiek 
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 Poniedziałek 
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7.00 + Jan Nowak w 4 rocz. śmierci 

18.00 + Bogusław Zych greg. 23 
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12 kwietnia 2011 r.  

7.00 + Bogusław Zych greg. 24 
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18.00 + Zyta Dykiel /od Koleżanek z Klubu Seniora/ 

Piątek  
15 kwietnia 2011 r.  

7.00 + Anastazja Sierpina 
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Niedziela 
Palmowa 
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Matki Bożej Nieustającej Pomocy dla niego i jego rodziców 

12.00 + Bogusław Zych greg. 29 

18.00 + Krzysztof Lipiarski w 1 rocz.  śmierci 
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aby nie gwałcić ludzkiej wolności poprzez 
wykorzystanie także praw konieczności, obo-
wiązujących w świecie, a nie ich zawieszenie. 
Istnieje wiele cudów, które nie porażają a 
głęboko oświetlają, tych spotkań milczących, 
zwyczajnych, wytłumaczalnych, ale które są 
jak słowo wypowiedziane tylko do mnie (J. 
Guitton). Z tej racji Bóg unika jakby mnoże-
nia cudów spektakularnych, a szczególnie 
cudów absolutnych, które porażałyby umysł i 
serce człowieka, gdyby dokonywały się jako 
forma absolutnego zawieszenia praw natury. 
Nie jest to niemożliwe, jak sądzą niektórzy, 
układając teorie o ograniczonej mocy Boga 
(potentia determinata), ale raczej mniej praw-
dopodobne z racji wolności Bożej, która nie 
chce gwałcić wolności człowieka. Cuda Boże 
nie są sztuczkami magicznymi, gdyż nie do-
konują się na zawołanie ani mocą ludzkiej 
wiedzy czy nawet woli. Bóg uzdrawia kogo 
chce, kiedy chce i jak chce (P. Descouve-
mont). 
 
Największym cudem jest nawrócenie 

[...] Wiedza o naturze ustawicznie przesuwa 
granice tego co naturalne i - w następstwie - 
tego co nieprawdopodobne czy niezrozumiałe. 
Bóg może przyśpieszać i ukierunkowywać 
rozmaite procesy naturalne, może czynić cuda 
w ramach szeroko pojętych praw natury, które 
wcale nie są tak sztywne, jak to niegdyś uwa-
żano (J. Guitton). Także z tego punktu widze-
nia największym cudem jest wiara, której 
wyrazem jest nawrócenie. Zwłaszcza że w 
gruncie rzeczy najzwyklejsze ze zdarzeń nie 
ustępuje w niczym cudowi (M. Blondel). Sa-
mo życie jest cudem, którego nauka nigdy nie 
wyjaśni nie tylko w kontekście pytania 
"dlaczego", ale nawet w kontekście pytania 
"jak". Cud jest więc zawsze wydarzeniem, 
które dokonuje się w pewnym kontekście reli-
gijnym. Jeżeli ma nawet cechy nadzwyczajno-

ści i pozostaje zjawiskiem niewyjaśnionym 
dla człowieka w danym momencie jego histo-
rycznego rozwoju, to zawsze jest pewnym 
znakiem porządku nadprzyrodzonego, który 
jest cudem przede wszystkim w porządku 
łaski, niekoniecznie zaś w porządku natury. 
Jednak cud ma pewien wyraz obiektywny: 
historyczny, fizyczny, będąc wyrazistym zna-
kiem zbawienia. Cud jest dziełem Boga, który 
dokonuje się także w porządku fizycznym a 
nie tylko duchowym, co jest kontynuacją idei 
Wcielenia jako planu Bożego. Ten obiektyw-
ny czyn Boga, często widziany oczami wielu, 
jest "dziełem budzącym podziw", tj. wyrasta-
jącym jakby ponad codzienność i zwyczaj-
ność. 
 
Nawrócenie i uzdrowienie serca dokonują się 
często w obecności komunikatywnie widzia-
nego znaku. Uleczenie z "paraliżu serca" czy 
"otwarcie oczu wiary" - jako najważniejsze - 
komunikowane są także innym poprzez wi-
dzialny fakt uzdrowienia z paraliżu ciała (Mt 
9,1-8) czy ślepoty fizycznej (Łk 18,35-43). 
Mimo ryzyka, iż taki znak stanie się w oczach 
ludzi znakiem spektakularnym, budzącym 
pożądliwość magiczną, Bóg nie może zrezy-
gnować z takiego sposobu komunikacji. 
Zwłaszcza że brak takich widzialnych znaków 
może spowodować u słabych ludzi faktycznie 
poszukiwanie pomocy w magii i w "dziełach 
diabła". 
 
To nie tylko cuda wspierają wiarę. To nie 
tylko wiara czyni cuda, ale również sama wia-
ra jest cudem. Natomiast największym cudem 
jest nawrócenie płynące z wiary (por. Łk 
15,1-32). 
 

ks. Aleksander Posacki SJ 
żródło: www.katolik.pl,  
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byś prosił Boga”. Rzekł do niej Jezus: „Brat 
twój zmartwychwstanie”. Rzekła Marta do 
Niego: „Wiem, że zmartwychwstanie w czasie 
zmartwychwstania w dniu ostatecznym”. 
Rzekł do niej Jezus: „Ja jestem zmartwych-
wstaniem i życiem. Kto we Mnie wierzy, 
choćby i umarł, żyć będzie. Każdy, kto żyje i 
wierzy we Mnie, nie umrze na wieki. Wierzysz 
w to?”. Odpowiedziała Mu: „Tak, Panie! Ja 
wciąż wierzę, żeś Ty jest Mesjasz, Syn Boży, 
który miał przyjść na świat”. Gdy to powie-
działa, odeszła i przywołała po kryjomu swoją 
siostrę, mówiąc: „Nauczyciel jest i woła cię”. 
Skoro zaś Maria to usłyszała, wstała szybko i 
udała się do Niego. Jezus zaś nie przybył jesz-
cze do wsi, lecz był wciąż w tym miejscu, 
gdzie Marta wyszła Mu na spotkanie. Żydzi, 
którzy byli z nią w domu i pocieszali ją, wi-
dząc, że Maria szybko wstała i wyszła, udali 
się za nią, przekonani, że idzie do grobu, aby 
tam płakać. A gdy Maria przyszła do miejsca, 
gdzie był Jezus, ujrzawszy Go upadła Mu do 
nóg i rzekła do Niego: „Panie, gdybyś tu był, 
mój brat by nie umarł”. Gdy więc Jezus ujrzał, 
jak płakała ona i Żydzi, którzy razem z nią 
przyszli, wzruszył się w duchu, rozrzewnił i 
zapytał: „Gdzieście go położyli?”. Odpowie-

dzieli Mu: „Panie, chodź i zobacz”. Jezus za-
płakał. A Żydzi rzekli: „Oto jak go miłował!”. 
Niektórzy z nich powiedzieli: „Czy Ten, który 
otworzył oczy niewidomemu, nie mógł spra-
wić, by on nie umarł?”. A Jezus ponownie 
okazując głębokie wzruszenie przyszedł do 
grobu. Była to pieczara, a na niej spoczywał 
kamień. Jezus rzekł: „Usuńcie kamień”. Sio-
stra zmarłego, Marta, rzekła do Niego: „Panie, 
już cuchnie. Leży bowiem od czterech dni w 
grobie”. Jezus rzekł do niej: „Czyż nie powie-
działem ci, że jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę 
Bożą?”. Usunięto więc kamień. Jezus wzniósł 
oczy do góry i rzekł: „Ojcze, dziękuję Ci, żeś 
Mnie wysłuchał. Ja wiedziałem, że Mnie zaw-
sze wysłuchujesz. Ale ze względu na otaczają-
cy Mnie lud to powiedziałem, aby uwierzyli, 
żeś Ty Mnie posłał”. To powiedziawszy zawo-
łał donośnym głosem: „Łazarzu, wyjdź na ze-
wnątrz!”. I wyszedł zmarły, mając nogi i ręce 
powiązane opaskami, a twarz jego była zawi-
nięta chustą. Rzekł do nich Jezus: „Rozwiążcie 
go i pozwólcie mu chodzić”. Wielu więc spo-
śród Żydów przybyłych do Marii ujrzawszy to, 
czego Jezus dokonał, uwierzyło w Niego.  

J 11,1-45 

Cuda i wolność człowieka 
 Cud nie musi być strzałem na wylot 
przez ścianę praw przyrody. Z dogmatycznego 
punktu widzenia cud nie jest jakąś całkowicie 
dowolną, przekraczającą prawa natury demon-
stracją wszechmocy Bożej, ale mieści się w 
kontekście powszechnej historii zbawienia. 
Cud jest znakiem zbawienia, rodzajem komu-
nikacji osobowej pomiędzy Bogiem a czło-
wiekiem. 
 
Cuda Chrystusa a tajemnica cierpnienia 

 

[...] Chrystus uzdrawiał nielicznych. Uzdra-
wiając tylko niektórych, Bóg nie usuwa tajem-
nicy cierpienia, która potrzebna jest dla wol-
ności naszych serc. To dlatego Chrystus od-
rzuca podszepty szatana, kierujące Go w kie-
runku magicznego mesjanizmu, który, usuwa-

jąc cierpienie świata, rzekomo przyciągnąłby 
ludzi do Niego. Tymczasem Jezus wie, że 
przyciągnie wszystkich do Siebie dopiero 
wówczas, gdy zostanie wywyższony na krzy-
żu (por. J 12,32). 
 
Dlatego właśnie Bóg, czyniąc cuda, nie niwe-
czy do końca również praw natury, które 
stworzył, ale wpasowuje się w nie. Dlatego też 
możliwe jest, że Bóg nawet w cudach respek-
tuje pewien rodzaj prawa przypadku. Czytając 
roczniki Lourdes, ma się wrażenie, że cuda 
dokonują się jak losowanie: są nieprzewidzia-
ne, nagłe, nie mają związku z zasługami danej 
osoby, a nawet z natężeniem indywidualnej 
lub zbiorowej modlitwy (J. Guitton). Jest to 
przejaw wolności Boga oraz dyskrecji Jego 
działania. Jest to ukrycie się (B. Pascal) po to, 

I Rocznica Katastrofy Lotniczej w Smoleńsku 
 

W intencji + Lecha Kaczyńskiego, Prezydenta Rzeczypospolitej, W intencji + Lecha Kaczyńskiego, Prezydenta Rzeczypospolitej, W intencji + Lecha Kaczyńskiego, Prezydenta Rzeczypospolitej, W intencji + Lecha Kaczyńskiego, Prezydenta Rzeczypospolitej,     
jego małżonki Marii i 94 osób, które zginęły 10 kwietnia 2010 r.jego małżonki Marii i 94 osób, które zginęły 10 kwietnia 2010 r.jego małżonki Marii i 94 osób, które zginęły 10 kwietnia 2010 r.jego małżonki Marii i 94 osób, które zginęły 10 kwietnia 2010 r.    
 

Wieczny odpoczynek racz im dać Panie, a światłość wiekuista niechaj im świeci. 
Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen 


